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POLITYKA 
----------------------------------

Rude �P�~�a�v�o�,� Mlada Fronta i Prace �z�a�m�i�e�[�c�i�B�y� utrzymane <II 
ost:ymhtonIe odpowiedzi na ataki propagandowe 5 �p�a�D�s�t�w� okups' 
cyJnyc . 

�B�i�~�r�a� kontynuuje �w�a�l�k���.� �W�y�r�a�z�i�B�a� �p�o�d�z�i���k�o�w�a�n�i�e� Mao Tse' 
tungowI za �r�o�s�n���c��� pomoc. 

Premier Chin komunistycznych Czu En-lai �o�s�k�a�r�|�y�B� Sowiety o 
koncentrowanie wojsk na granicy z Chinami. 

k �N�a�c�z�e�~�y� dowódca �~�o�j�s�k� �U�k�B�a�d�u� Warszawskiego �m�a�r�s�z�a�B�e�k� Ja· 
�u�h�?�w�~�k�l� �p�r�z�e�p�r�o�w�a�d�z�i�B� w Bukareszcie rozmowy z �p�r�z�y�w�ó�d�c��� rU' 

munskim .Ceausescu na temat stosunku obu stron do �U�k�B�a�d�u� 
W nrszawskiego. 

. �P�r�z�e�m�a�w�i�a�j���c� w �Z�g�~�m�a�d�z�e�n�i�u�.� Narodowym minister Debre �p�o�t���­
�p�i�B� w. ostrych �s�B�o�w�a�c�h� �I�n�t�e�r�w�e�n�c�j��� �s�o�w�i�e�c�k��� w �C�z�e�c�h�o�s�B�o�w�a�c�j�i� ale 
�w�y�~�a�z�i�B� �n�a�d�z�i�e�j��� �|�e� nie stanie �s�i��� to �p�o�c�z���t�k�i�e�m� powrotu do �z�i�~�e�j� 
wOJny. 

. �D�e�.�l�e�g�a�c�~�a� �c�z�e�c�h�o�s�B�o�~�a�c�k�a� �~� �~�u�b�c�z�e�k�i�e�m� na czele �p�r�z�y�j���B�a� sowiec. 
kie �z���d�a�~�l�a� w sprawIe �p�O�d�j���C�I�a� koniecznych kroków by podPO­
�r�z���d�k�?�w�a�~� �p�r�~�s��� i radio �,�.�s�B�u�|�b�i�e� socjalizmowi" i �w�z�m�~�c�n�i��� �w�B�a�d�z�e� 
partYjne l panstwowe poprzez wprowadzenie �d�z�i�a�B�a�c�z�y� prorosyjskicb. 

,Skra}nie prawicowy, "trzeci" kandydat na �u�r�z���d� prezydenta Sta· 
now Zjednoczonych, G. Wallace �o�g�B�o�s�i�B�,� �|�e� wraz z nim o �u�r�z���d� wice' 
�p�r�e�z�y�d�e�n�t�~� �u�b�i�e�g�a��� �s�i��� �~�e� �?�y�B�y� d·ca lotnictwa �a�m�e�r�y�k�a�D�s�k�i�e�g�o� 
gen. Curtis LeMay. ZdanIem WIelu obserwatorów wzmacnia to szan' 
se Wallace'a. 

.Chiny �u�d�z�i�e�l�a�j��� pomocy Albanii w fortyfikowaniu �w�y�b�r�z�e�|�a� Dlor, 
sklego. 

�~� Chicago �o�d�?�y�B� �s�i��� wiec dyskusyjny, zorganizowany przez 
�S�W�I�a�t�o�w��� �F�e�d�e�r�a�C�j��� �p�o�l�s�k�o�-�w���g�i�e�r�s�k �n� na temat W' t k n' 
flik ' h hl "t, le namu, o 

tow rasowyc ,pro emu �m�B�o�d�z�i�e�|�o�w�e�g�o� etc. D skus'a b �B�a� na' 
dana w CBS TV na �c�a�B�y� kraj. y J Y 

�K�~�c�l�e�r�z� �~�F� Kiesinger �o�[�w�i�a�d�c�z�y�B �,� �|�e� �r�o�z�w�i���z�a�n�i�e� probleDlU 
�p�o�d�z�l�e�~�o�n�!�c�h� Nlet;niec �m�o�|�e� �n�a�s�t���p�i��� tylko poprzez �n�a�w�i���z�a�n�i�e� po­
rOZUDlleDlO z �R�O�S�J���.� 

__ KULTURA I NAUKA 

�g�~�n�d�~�e� �W�i�4�d�o�m�o�[�c�i� �p�r�z�y�z�n�a�B�y� na-
110 �.��� • !inny "Tazab" L. Tyrmandowi za 

Wlesc �"�{�y�c�i�e� towarzyskie i uczuciowe". 

t.e Prof. Witold Kula �z�o�s�t�a�B� wybrany pre­
�l�i�~�1�l�l� �M�i���d�z�y�n�a�r�o�d�o�w�e�g�o� Stowarzyszenia 
& I?totii. Gospodarczej na VI Kongresie te­

�B�t� Stowarzyszenia. 

iti '\V Londynie �u�k�a�z�a�B�y� �s�i��� pierwsze trzy to­
T Starego Testamentu, ilustrowanego 

�:�:�e��� 22 �w�s�p�ó�B�c�z�e�s�n�y�c�h� malarzy. �S�t�a�B�y� �a�i��� 
e �s�e�n�s�a�c�j��� �w�y�d�a�w�n�i�c�z���.� 

�l�B�.�e�d�a�k�t�o�r� organu KC Partii �C�z�e�c�h�o�s�B�o�­
�w�~�c�I�t�i�e�j� Polityka, A. Svoboda, �z�o�s�t�a�B� usu­
�~�I���t�y� ze stanowiska. �U�w�a�|�a�n�e� to jest za 

�O�l�l�c�e�s�j��� wobec Rosji. 

Prof. E. Goldstuecker, wicerektor Uni­
�z�~�s�y�t�e�t�u� praskiego i �p�r�z�e�~�o�d�n�i�~�z���c�y� 

�l�V�i�~�u� Pisarzy �C�z�e�c�h�o�s�B�o�w�a�c�k�i�c�h�,� mI8D0-

w'ny �z�o�s�t�a�B� profesorem literatury na Uni­
Wersytecie w Sussex w Anglii. �Z�a�m�i�e�r�z�a�B� 

I ?Il �p�r�z�y�j�e�c�h�a��� tam na rok, jeszcze przed 
�I�I�l�W�a�z�j���·� 

w Warszawie �u�k�a�z�a�B� �s�i��� �"�M�a�B�y� �S�B�o�w�n�i�k� 
�J���z�y�k�a� Polskiego" �z�a�w�i�e�r�a�j���c�y� 35.000 ha­
�&�t�B�.� Pierwsze wydanie �z�o�s�t�a�B�o� rozkupione 
Iv �c�i���g�u� kilku godzin. 

RÓZNE 

�Z�m�a�r�B� w �P�a�r�y�|�u� w wieku lat 73 Oleksan­
der Bojkow, wybitny �d�z�i�a�B�a�c�z� �u�k�r�a�i�D�s�k�i�,� 
pierwszy redaktor �U�k�r�a�i�D�s�k�i�e�g�o� �S�B�o�w�a�,� wy­
�c�h�o�d�z���c�e�g�o� w �P�a�r�y�|�u� i �z�a�B�o�|�y�c�i�e�l� "pierw­
szej �u�k�r�a�i�D�s�k�i�e�j� drukarni w �P�a�r�y�|�u�"�.� 

Departament Stanu �z�a�p�r�o�t�e�s�t�o�w�a�B� w Mo­
skwie wobec wznowienia �z�a�g�B�u�s�z�a�n�i�a� audy­
cji �"�G�B�o�s�u� Ameryki". 

W Melbourne �p�o�w�s�t�a�B�o� "Towarzystwo 
�P�r�z�y�j�a�c�i�ó�B� Kultury". Sekretarzem �z�o�s�t�a�B�a� 
p. Krystyna Millicer. 

W Londynie �u�r�o�d�z�i�B�y� �s�i��� �s�z�e�[�c�i�o�r�a�c�z�k�i�.� 
Matka �z�a�|�y�w�a�B�a� �[�r�o�d�k�i� na �r�o�z�r�o�d�c�z�o�[���.� 

�Z�e�s�p�ó�B� taneczny polskiej YMCA w lon­
dynie �w�y�s�t���p�i�B� w katedrze Sw. �P�a�w�B�a�,� w ra­
mach �o�d�b�y�w�a�j���c�e�g�o� �s�i��� tam Festiwalu �M�B�o�­
�d�z�i�e�|�y�.� 

�P�o�|�a�r� w studio malarskim F. Topolskie­
go �z�n�i�s�z�c�z�y�B� wiele �d�z�i�e�B� tego malarza. 

W Warszawie �z�m �a �r�B� Jan Kurnakowicz, 
jeden z wybitniejszych aktorów sceny pol­
skiej. 

W Zakopanym �z�m�a�r�B� znany polski nar­
ciarz, Andrzej Marusarz. 
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POLITYKA 
---------------------------------------------------------

Czechosłowacka Agencja Prasowa ogłosiła wiadomość o ponowo 
nym wprowadzeniu cenzury. 

Premier sowiecki Kosygin przybył do Finlandii na rozmowy 
z prezydentem Kokkonen'em. Prasa sowiecka twierdzi, że w Skan' 
dynawii szerzą się wpływy niemieckie. 

Premier brytyjski Wilson udał się do Gibraltaru na rozmOwy' 
z przywódcą rodezyjskim Smithem na temat zakończenia sankcji 
i wznowienia stosunków między obu krajami. 

Wielka Brytania podjęła decyzję wzmocnienia swej floty wojen' 
nej na morzu Sródziemnym, by dorównać wzrastającym w tym re­
jonie sowieckim siłom morskim. 

Stany Zjednoczone wystrzeliły rakietę typu Apollo 7 z 3 astronau' 
tami na pokładzie . Rakieta ma okrążyć 164 razy ziemię i jest 
pierwszym krokiem w przygotowaniach podróży na księżyc. 

A. Dubczek oświadczył w pierwszym przemówieniu po powrocie 
z Moskwy, że Czechosłowacja nadal będzie realizować program re' 
form uchwalonych po styczniowym Plenum. 

Rozmowy premiera Wilsona z przywódcą rodezyjskim Smithem 
zostały zerwane. 

KULTURA I NAUKA 
-----------------------------

\V Polsce ogłoszono, że rektorzy Wyż. 
8~Y~h Uczelni będą mianowani. przez r~d, 
ą \lle jak dotychczas wybierani przez CiałO 
PrOfesorskie. 

80·letni prawnik francuski Rene Cassin 
?trzrmał Pokojową Nagrodę Nobla. Był on 
Je~Ym z autorów Deklaracji Praw Czło­
IVleka i jest przewodniczącym Trybunału 
~raw Człowieka przy Radzie Europy. 

Znany pisarz Teodor Parn~cki obch~dz~ 
Podwójny jubileusz: 60-1ecle urodzm 1 

10·lecie pracy twórczej. 

Le Monde i Figaro Litteraire, wśród 
kandydatów do literackiej nag~ody Nobla 
Ivrmieniajq Witolda GombrOWICza . 

ROZNE 

Przed gmachem sądu w Moskwie, gdzie 
toczy się proces Pawła Litwinow?, Larys. 
sy Daniel i 3 innych osób o~karzonyc~ o 
"naruszanie godności społeczenstwa s~W1ec. 
kiego" zbierają się grupy protestuJącyc~ 
przeciw procesowi, z b .. generałem P. Gr.l' 
gorenko na czele. Gngorenko protestuje 
przeciw niedopuszczeniu go na salę sądową· 

Zmarł we Wrocławiu znany pisarz Ro: 
muald Cabaj, kierownik redakcji literac~i~J 
Polskiego Radia w rozgłośni wrocła~skieJ, 
laureat nagrody literackiej WrocłaW1a. 

Zmarł w wieku lat 84 Jean Paulhan, 
członek Francuskiej Akademii redaktor 
Nouvelle Revue Fran~aise. 

Znany reżyser operowy w Niemczech 
Wschodnich, Horst Bonnet, został sk~y 
na dwa i pół lata więzienia za .rozda~ame 
ulotek protestujących wobec lOwaZJI na 
Czechosłowację· 

Sąd rejonowy w Moskwie skazał na 5 lat 
zsyłki dr. M~ym.a Lit~inowa za demon· 
strowanie przecl\v lOwaZJI na Czechosłowa· 
cję na Placu Czerwonym. w Moskwie. Wraz 
z ninl skazano: L. Damel na 4 lata zsył. 
ki, K. Babickiego -- krytyka ~ lingwistę, 
na 3 lata. Dwóch innych oskarzonych ska· 
zano: robotnika W. Drewjugę na 3 .lata 
łagru, a poetę W. Deloney na 2 lata l ] O 
miesięcy łagru. 

Zmarł w Polsce Nikifor znany krynicki 
malarz-akwarelista prymitywny. 



Wielce Szanowny Panie Redaktorze 
Quebec, 28 września 1968. 

. List p. Bohdana Kaw?ckiego w 6/ 7 nrze Kultury wspomina osobę pułkow­
~. Jerzego 1?ąmbrowskiego, znanego wszystkim Inieszkańcom Wileńszczyzny 

owódcy ~działu och~tniczo.partyzanckiego z lat 1918-1920 . 
. ~utor ~tu sugeruje aby ktoś z dawnych żołnierzy tego oddziału spisał jego 

dzieje zamm ulegną one zapomnieniu. Inicjatywa godna gorącego poparcia' 
trzeba, póki C~8, uchw~cić i zachować dla historii te barwne karty naszych 
w~ o wolnosc, ~ ktorych pozostała tylko ustna legenda. Sądzę że autor 
~eg~ oprac~wama będzie chciał uzupełnić własne wspomnienia wkładem 
I w.spółprac, ~n~ych podkomendnych Dąmbrowskiego. Byłem sam jednym 
z m~h: ch?C JUZ z następneg~ pokolenia, gdyż służyłem w czasie kampanii 
wr.zesmoweJ w 1~0 pułk~ ułanow, którego dowódcą był płk. Jerzy Dąmbrowski, 
zas zastępcą dowódcy major Henryk Dobrzański, głośny później "Hubal". Jako 
uła.n z c~nzu~~m. byłem p~zydz~elony do pocztu d-cy pułku i byłem stale 
w J?~O bhskoscI 8Z do rOZWlązawa przez niego pułku w Janowie pod Kolnem. 
By~smy w .klesz.c~ch niemieck()osowieckich i dalsze prowadzenie akcji bojo­
weJ było we~ozliwe. ?ąmb~owsl? zw.olniwszy nas z żołnierskiej przysięgi, 
zw~ał ?C~Otniczr oddziałek I wr<><;ił SIę w lasy wileńskie, pod prąd nawały 
soWlec~eJ. ZaIDIe~zał kontynuowac dawne tradycje partyzanckie, choć zda­
wał .~ble sprawę ~e t.o walka na straconej pozycji. My z Dobrzańskim i kpt. 
MaCiejem KalenkieWlczem poszliśmy w 40 koni przez Łomżę Łochów na 
Warszawę, która jak skąpe wieści niosły jeszcze się broniła. ' 

Ufam. że. zn!1j~e się ktoś z dawnych towarzyszy broni płk. Dąmbrowskiego 
kto 1?0~~Jnue IDl.CJ?tywę P: K?wec~eg~ i spisze ze wspomnień monografię-
0pOWl~C o tym ~~etnym ~erzu I męposzIakowanym człowieku. Będę g()o 
tow wowczas służyc mu relaCją z kampanii wrześniowej która stała się dla 
Pułkownika gorzkim epilogiem jego życia wojskowego. 

Łączę wyrazy szacuuku, 
Józef BISPING 

• 
Szanowny Panie Redaktorze, 

Londyn, 19 października 1968. 

List Józefa Piłsudskiego, napisany we wrzesmu 1908 r. przed wyprawą 
bezdańską, przytoczony w wyjątkach w zeszycie specjalnym "Kultury", po-

.. ~-......-:; -~-~-

LISTY DO REDAKCJI 153 

sWlęconym wydarzeniom w Czechosłowacji - określony został jako list do 
Ignacego DaszyD.skiego. Jes~ t? błąd. Wyjątki z. te?o list~ zacytował ~? 
raz pierwszy Ignacy Daszynski w broszurze "Wielki człowiek w Polsce, 
Warszawa 1925, str. 5-7, określając go jako list Piłsudskiego "do przy· 
jacit'la". Z broszury Daszyńskiego przedrukowano owe wyjątki w II to· 
mie "Pism-mów-rozkazów", str. 309-310, wymieniając mylnie Daszyńskiego 
jako adresata. W rzeczywistości list ten skierowany był do Feliksa Perla. 
W całości list ten przytoczony został przez Władysława Pobóg-Malinowskiego 
w jego pracy "Akcja bojowa pod Bezdanami", Warszawa 1933, str. 27·29, 
a następnie w II tomie ,'pism zbiorowych" Józefa Piłsudskiego, War.szawa 
1937, str. 298-300. Nie ma najmniejszej wątpliwości: adresatem listu me był 
Ignacy Daszyński, lecz Feliks Perl. 

Łączę wyrazy uszanowania, 
Adaln ClOŁKOSZ 

• 
Caracas, 15 października 1968. 

Do Redaktora "Kultury". 

Gramatyki siły, i wobec cenzury pokory i milczenia, uczono mnie w Polsce. 
Na emigracji znalazłem się nie po to, aby się tu tego uczyć ponownie, i to 
z ,,łaski" nie urzędu - zasłaniającego się "ważnymi" interesami "państwa 
i narodu" - ale dużo niżej, bo tylko redakcji "Kultury", walczącej jakoby 
o jakieś zasady i swobody. 

Niestety, po prawie dwudziestu latach pozytywnego stosunku do "Kultury", 
z żulem muszę stwierdzić, że "Kultura" stosuje nie tylko naj ostrzejszy rodzaj 
cenzury redakcyjnej, ale i prewencyjną ochronę nazwisk swego etatowego 
Zespołu, z którym przez to, jakiekolwiek dyskusje są tu mechanicznie wyłą­
czone. 

Zapewnianie sobie pozycji aź tak monopolistycznych jest nieco zdumiewa­
jące; przypoInina to bowiem "Kulturę" krajową, która nota-bene, nie mniej 
niż paryska, rości sobie prawa podobne. Nie jest też dla "Kultury" istotne 
i ważne, co się do niej pisze, ale niezmiernie ważne, kto pisze. I w tej mierze, 
przekroczono wszelkie d~puszczalne ~;anice. . . • .... .. 

W suInie, stanowi WIęC "Kultura przykład Jak naJsClsleJszeJ kapliczkI 
publicystyczno-literackiej, w której w dodatku, rozbudziły się dość niewspół­
mierne ambicje polityczne bez właściwej i nieodzownej w tym przypadku ra­
cjonalnej podbudowy ideologicznej. 

Niestety nie potrafię improwizować i pisać o rzeczaoh miałkich, jak i nie 
potrafię w;stępować w cieniu tzw. "autorytetów". A w ogóle, nicznoszęc 
conente spekulacji politycznych i iluzji, a już najbardziej fałszywej i niezręcz­
nej łopatologii, którą w miejsce rzeczy konkretnych i racjonalnie uzasadnio­
nych serwuje tu "Kultura" jak z rogu obfitości - "Ewolucjonizm" i kon­
cepcje inne, których tu cytować nie będę - ceniąc zaś wolne słowo - nie 
mieszczę się w tych ciasnych ramach - nawet jako ozytelnik. 

W jednym z mych ostatnich listów napisałem Panu otwarcie: że z Wa­
szych bardzo pracowitych zabiegów, wielkiego zapisu historycznego nie bę­
dzie. Bo aby taki zapis był, musi być Wielka Wizja i plnn. A tego Wam 
chronicznie brak. Ta wizja, nie może być w dodatku funkcją interesów ni­
czyich. Musi być funkcją interesów wyłącznie polskich; i mieć też nie może 
charakteru w y ł ą c z n i e politycznego. Bo to już zbankrutowało. 
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Niestety, nie znalazło to zrozumienia. W "Kulturze" w ogóle nie potrafią 
zrozumieć, że narodu na nagą politykę mobilizować już nie można. Bo jedynie, 
mobilizować go może, tylko racjonalna ideologia. A jeśli nawet nie ideologia, 
to przynajmniej zakres tych pierwszoplanowych i arcyważnych zagadnień, w 
które wstępuje dziś każdy były marksista, każdy dawny socjalista i każdy 
robotnik, który kiedyś wierzył w tradycyjne bajki o socjalizmie. 

Myślę też, że i ,,0 d trą c e n i" od marksizmu filozofowie: Baczko, Bau­
man, Bruss, HochfeId, Schaff, Żółkiewski, Kołakowski i wielu innych, nie 
przejdą przecież na pozycje "Kultury" - ideologicznie nagie. Jest raczej wię­
cej niż pewne, że ci ludzie pogłębią właśnie ten nowy ruch umysłowy, który 
nazywa się rewizjonizmem i który tu i tam formuje się jako nowa i konkretna 
ideologia. Wskazyw~em to "Kulturze" kilkanaście lat temu i czemu Pan 
chyba nie ,zaprzeczy? Ale o tym w "Kulturze" dyskutować nie podobna. Bo 
to nie tylko reżym boi się wolnego słowa. Boi się go i "Kultura". A poza tym, 
w "Kulturze" wie się wszystko prędzej i lepiej, i to tak, że ,,mucha nie siada". 
W tym miejscu, muszę Panu przypomnieć, podkreślić i zaakcentować, że 
istotnie, słowo ocenzurowane, albo całkiem zepchnięte do redakcyjnego kosza, 
nie stanowi odpowiedzi na słowo wolne. 

Na jakiej więc zasadzie moje polemiczne uwagi odnoszące się do nowego 
"meteorytu" "Kultury", Leopolda Tyrmanda, - który ma tyle wigoru, że 
w międzyczasie zdążył nawet zrzec się obywatelstwa polskiego i, ni z tego ni 
z owego, głosi tu Wielką odbudowę moralną; ot tak, z niczego, i w ogóle 
bez obywatelstwa (coś jakby Felak, któremu jest wszystko jedno) i całkiem 
bez koniecznych założeń ideologicznych - Pan zaś uwagi te uznał za nie­
istotne i druku nie warte? 

A przecież Tyrmand pragnął tu jak kania deszczu, by go w końcu ktoś 
zauważył. Sam zaś atakował tu ostro i bez pardonu i wiele bardzo złośliwie 
i ironicznie zauważył ... 

Zauważyłem go i stwierdziłem, że w istocie, w zanadrzu, ma tylko to, 
co już wszyscy od dawna wiemy. Że chce tu być nie tylko primadonną i jej 
impresario, ale i swoim własnym adwokatem. 

Ale żeby coś tu w ogóle postulować, trzeba co najmniej mieć tu jakieś 
ogólniejsze założenia polityczno-ideologiczne, których niestety, Tyrmand z 
kraju nie wyniósł. Wyniósł wprawdzie rzeczy inne, ale nie te, które by tu 
przedstawiały wartości najwyższe. Bo w ogóle, z kim my tu chcemy szukać 
kontaktów? Z "anonimowym" narodem i z "anonimową" Polską? Czy z jej 
wybitniejszymi przedstawicielami, którzy przybywając tu i zabierając głos, 
powinni powinni umieć przemawiać w jej imieniu. 

Ale o czym tu przemawiać? Bo właśnie można sypać starą sieczkę: że 
terror, że nędza, że cenzura . Ale ostatecznie, co to daje? Należy więc prze­
mawiać nowym, mobilizującym językiem ideologiczno-politycznym. Tyrman­
dowi, wzorów kierunkowych nie brakło, ale j eśli nie potrafił - jak i nie 
potrafił Jedlicki - to niech już tylko o literaturze ... I niech mu się tu 
nie roją jakieś Wielkie odnowy moralne. Bo niby jak? I na czym to opierać? 

Ale Pan, pilnujący tu z uwagą interesów swych podopiecznych schował 
tę moją replikę pod sukno. Dlaczego? Może gdyby rzecz była miałka, druku 
może by się doczekała? Ale że nie była i wykazywała miałkość wołania 
o m o r a l n ość - w niczym nie umieszczoną, i miałkość intelektualnego 
wypisu - bo przecież nie o formy tu idzie, ale t r e ś c i, treści jak najbar­
dziej skazane została na kosz. 

Zatem jakie fermenty intelektualno-polityczne - o których pisze p. Mie­
roszewski - chce Pan tu kontynuować? I z kim te fermenty? - skoro 
pierwsza i rzeczowa z Tyrmandem próba polemiki spotkała się z punktu 
z ochroną nazwiska. Jest to metoda. Stara i znana metoda; kneblowania ust 
tym, którzy potrafią wyjść ze starego koryta w którym nieustannie sypie się 
tylko s i e c z k ę. Bo nawet listy do "Kultury", które czasem znaczenie mają 
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h k ł ' t t h autorów, utrąca Pan większe od patentowanyc art y u ?W'. ~a en,~wan~c 
metodycznie. Wszystko jednak mUSI IDlec swoJ koOl~~. . 

W tych warunkach, dalsze abonowanie "Kultury uwazam za ~b!t~cz~e, 
i w styezniu, po wyekspirowaniu termin?- prenumeraty, proszę.IDl Jej Wlę-
.. syłać RezygnuJ'ę też z wydawOlctw Instytutu Literackiego. 147 to-ceJ Ole wy . b' . " 

mów które dotychczas nabyłem, ---:- na m?łe. po~e. y "U p u P l e n I a -: 
w zu ełności wystarczą. Nie WątpIę oczywIscle, z~ listu teg~ w "Kultw:ze 
Pan :ie zamieści, nie jest to bowiem sprostowaOle daty, an~ zap~z~c~eOle .. . 

Ale ja, Panie Redaktorze, nie o tym. Ja o rzeczach znac~me wazOleJszyc~. 
O i d e o log i i a także o i tym, by nie było cenzury Ole tylko komuOl5-
tycznej ale i ob; nie było cenzury redakcji "Kultury" jak i nie było oc~r?~y 
na wisk. Bo chroniło się tu te nazwiska lat dwadzieścia, i te lat dwa~zle~cla 
zm"arno~aliśmy. I dziś dopiero pp. Stahl, Zarzews~,. ~ackiew~cz, . Axel I Ole~o 
Pragier ale nikt więcej, zaczynają w końcu rozUI~llec, ze to Wielkie kok?sz.eOle 
się "Wielkiej" publicystyki i jej stare orientaCJe, były po prostu dZlecmne 

i bez sensu. . . . dl . eł . 
Wiedziałem to odkąd tu tylko przybyłem, I własOle at~g? Ja, zup Ole 

b .. - tak 'J'ak Gombrowicz o młodości i formie - WCIąZ tylk? o tym. 
o seSYJOle B' .. t h yplsach za O i d e o log i i r e w i z j o n i z m u. yc moze zem w yc. w .. 
mało recyzyjny ale przecież chyba nie na tyle, aby tego Ole rozuIDleli C? 
inteli;ntniejsi c~yteloicy? i aby to było c~em nieszkodliwe dla tych, kto. 
rz tu od lat sypali i sypią, oczyszczoną sieczkę· ., 

y Ob ak" Kultury" J'est rzeczą godną pochwały I uwag!. .. Ale ecna tYWlzacJa" . . . k d" ., 
jakie tu jest ideologiczne fondo? Na czyją w:e~zcle I Ja ą a mmls~acJę ~Ię 
orientujecie? Bo moment orientacji jest włas~e krytyczny. A .m?oze nawet 
•• • ft~ lub minie - nim się to gdziekolwiek w druku ukaze. 
JUZ IDIDop, W b'" ... bardzieJ' I wreszcie sprawa ostatnia: czy asz" unt Jest rzeczyWlscle . . 
realistyczny j;śli chodzi o wschodnią Europę, niż p a t e t y c z n y. socjalizm 
reprezentowany przez PPS? Ale czy to aby nie te same ~ondo ~ ten s~ 
realizm, który śp. Zygmuntowi Zarembie ofero~ał .Ada~ C,ołkosz .. "Że n?,ł­
pierw trzeba bić się i nie gadać, a po zwycięstWie, Jakas praktyka. Się .ustah : 
Ocz~ście d e m o kra t y c z n a... A to właśnie jedna ~ ostatmch I bodaj 
na 'bardziej' zasadniczych tez "Kultury" i p. MieroszewskIego. ... " 

J T .. , błędna J'ak i wiele innych, np. teza o "EwolucJomzmle , eza oczyWlscle ,,' k R 
która ostatnio znalazła nawet "potwierdzenie w szeczegolnym stosun u. 0-

s'i do Czechosłowacji ... Wreszcie, czy to ja pi~łem. z. zachwytu na~ "Koncero 
~ieku ideologii" Raymonda Arona? I czy t~ Ja pieję w zachWyCie nad kon-
ce c'ami " technostruktur" Kenneth GalbraItha? . .. . . 

p ~roszę mi wierzyć, wierzyć amatorskiem~ .publicysCIe (z zadneł, tam CZ?­
łówki), że publicyści mylą się, i że się własDle mY:ą ~ "Kulturze . ~le Ole 
chcę tu powoływać się na świadectwa p. K. A. Jelenskie~o: Jedna~ .~oze ~an 
uwierzyć w świadectwo naj autentyczniejszego przedstaWIciela OPlOlW Pu:11~Z­
nej, na którą Wy w "Kulturze" stale się powołujec~e .. ~e. kt.o z as. e y 

. . . ł? I to tylko J' a usiłUJ' ę tu w Jej ImleDlU zabrac głos, z OplOlą rozmaWIa . , 
i n a d a r e m n i e. W I . . e w ogó-

Drodzy Panowie, opinii publicznej, którą .Y t':1 ~zęsto sza UJeCI, b' 
le nie ma. I co myśli ona trudno w ogóle powIedzlec. Ale proszę o odro IDę 
cierpliwości. Co myślą robotnicy i rewizjoniści, wyło~ę .ni~dług,~ w dużej po· 
lemicznej książce pl. "Swiatopogląd i alternatywa rcwlzJomzmu . 

Beniamin Józef JENNE 

• 
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Drogi Panie Redaktorze, 
Waszyngton, D.C., 19 września 1968. 

Artykuł pt. "Za nasz i wasz staliniz" Kl' . 
powołuje się na list 1000 profesorów W~s~:h u~:::[~e z s~~a/września b~. , 
amerykańskiej jako płatne ogłosze' k ' ' wy owany w prasIe 
panu antysemickiej w Polsce Dl Olpełne, w , t.orybm protestują oni przeciwko kam· 
York Tim.es ogłosił w dn' '13 li bSC1 o ~azu pragnę dodać, że The New 
w polskim tłumaczeniu b;~mi Ptca .r. mOJą odpowiedź na ten list, która 

C . . . nas ępUJąco : 
" ałkowlcle uzasadniony protest 1000 profesorów . k . 

~::::ejż;z!:~~ wpors~ce. (otoszenie z.2 lipca) ~ie :~::;: ~a~::~:fjl uS::~i 
.' .. Ole I?rZe w tej czystce zadnego udziału i że odbywa 
SIę ona wewnątrz partiI komurustycznej gdyż . k ' , 
dotknię~ych nal~ży d,o jej wybitnych ;złonkó:~omna WIę szosc osób czystką 

. Naród
h 

polsI?, klory nie ma nic do powiedzenia ani w tej sprawie ani 
w mnyc , uwaza tę czystkę za sp }ń' odzi ' 
cieli Polski" I . 'li nik' .rawę WY"lczrue r nną obecnych "właści. 

. . Jes t Ole rom łez z powodu usunięcia tak dominu' c ch 
pos~aCl okresu stalinowskiego, jak R~man Zambrowski, Stefan Ż~e~rki 
fuliusz ~itz.SuC~y, Stefan ~taszewski i .prof. Adam Schaff, to nie dlatego: 
e są 001 yda~,.a dlatego ze są komurustami, których naród polski odrzuca 

w lit.e~ ~,am sposob Jak Gomułkę i jego klikę lub generała Moczara i J'ego taJ'ną 
po cJę . 

Łączę wiele serdecznych pozdrowień, 

Stefan KORBOŃSKI 

• 
Szanowny Panie! 

Berlin, 28 września 1968. 

b Pragn~ym złoży~ kr?tI?e o~wiadczenie w sprawie, która jak sądzę jest 
~r?zo wazna .. ~aryski mIesIęcznik Horyzonty w ostatnim wydaniu (15 sier­

plen/l~ .wrz~~!~n 1968) opublikował artykuł P. Żegoty pt. "Żydzi w Polsce 
wc~orał .1 ~s . A;utor. powyższego artykułu wykorzystał (bez podania o tym 
naJmrueJszeJ ~anki) fragmenty z prasy polskiej ukazującej się w Polsce 
(zwłaszcza w mIesIącach marzec-kwiecień) tylko po to ab d ... d h 'eh . k nkl .. . , y OJsc o ani neJ 
. o UZJI, znanej nam dobrze poprzez 'prawicowych ekstremistów Mo 
J~ko~y ~o~scy Żydzi .by~ ,,zdrajc?mi" ,Republiki Polski. P. Żegota po:~j~ 
SI~ row~lez na .rozmalte. InformaCJe, ktore są bądź to jego własnymi wymysła. 
mI, b,dz prymItywnymI kłamstwami. 

l. P. Żegota utrzymuje, iż Adam Michnik dostarczał mi informacji któ 
na9tępnie przekazałem rozgłośni RWE. ' re 

Chciałbr:m oświadczyć publicznie, że podczas mojego kilkulemiego pobytu 
w WarszaWIe, byłem naocznym świadkiem politycznych wydarzeń i byłem 
obecny na. większości wszystkich burzliwych zgromadzeń na Uniwersytecie 
W arszawskim. Cokolwie~ napisałem lub powiedziałem w Polsce, czy za grani­
cą. by~o oparte ?a mOIch własnych spostrzeżeniach i informacjach. Adam 
~IChmk. mgdy n~~ dostarczał mi tajnych, antypaństwowych czy jakichkolwiek 
mnych lDformacJI. Znam zarówno Michnika jak i jego przyjaciół. Są oni 
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i pozostaną moimi drogimi, osobistymi przyjaciółmi. Nasze stosunki ogranicza­
ły się jedynie do akademickich i prywatnych rozmów. Jestem gotowy publicz­
nie świadczyć o niewinności Michnika przed sądem w Warszawie. 

2. P. Żegota wyrządza wielką krzywdę młodym, polskim studentom, takim 
jak Szlajfer, Dajczgewand i innym, poprzez fałszywą interpretację ich własnych 
wypowiedzi. P . Żegota pisze, iż Szlajfer podawał sam w ankietach personal. 
nych, że ma obywatelstwo polskie, ale jest narodowości żydowskiej. Chciałbym 
wiedzieć, jak P. Żegocie udało się uzyskać dostęp do personalnych ankiet, 
które są dostępne jedynie funkcjonariuszom MSW. P. Żegota sl'lvierdza ponad­
to, że w klubie Babel, studenci Dajczgewand, Szlajfer, Bibrowski i inni wy­
raźnie stwierdzali, iż za swoją ojczyznę uważają Izrael, a nie Polskę. Te oświad­
czenia, jak pisze P . Żegota, były na ogół czytane z kartek. 

Po pierwsze, jeżeli P. Żegota był obecny na zebraniach klubu, to to co 
stwierdził jest kłamstwem, gdyż studenci krytykowali jedynie politykę rządu 
i zawsze traktowali Polskę jako swoją ojczyznę. Po drugie, jeżeli P. Żegota kie· 
dykolwiek był w klubie, to nikt tam nie słyszał o nazwisku Żegota. Liczba 
osób uczęszczających do klubu była tak mała, że wszyscy znali swoje nazwiska. 
Wynika z tego prosty wniosek, że to nazwisko jest pseudonimem i P. Żegota 
nie ma nawet odwagi podpisać tego artykułu pełnego nonsensów swoim praw­
dziwym nazwiskiem. 

Jestem osobiście zdania, że P. Żegota jest ślepym narzędziem MSW i po­
nadto nie posiada dosyć inteligencji, oby poprawić nawet mniej ważne fakty. 
Dla informacji P. Żegoty: Michnik, Dajczgewand (a nie Dojczgewant) i Szlaj­
fer, są tak doskonałymi mówcami, że nigdy uie wygłaszają deklaracji "na ogół 
czytanych z kartek". Mogę równie dobrze dodać, iż ŻBwSze znałem tych 
wszystkich studentów, którzy obecnie w więzieniu oczekują na rozprawę, 
tylko jako patriotycznych obywateli Polski i szczerych marksistów. Nigdy na­
wet nie odniosłem wrażenia, że byli oni, lub czuli się Żydami. Dopiero w 
marcu br. po raz pierwszy, po przeczytaniu artykułów w Słowie Powszechnym, 
Życiu Wurszawy, Trybuni.e Ludu, Żołnierzu Wolności i w innych gazetach 
polskich, dowiedziałem się o tych haniebnych insynuacjach . 

Jestem zaskoczony, że polska gazeta emigracyjna Horyzonty potrafiła tak 
się poniżyć, zamieszczając bezkrytycznie artykuł P. Żegoty, który jest jedynie 
odbiciem najbardziej krańcowych tendencji panujących obecnie w prasie 
polskiej. 

Peter RAINA 

• 

JacksonviIle, III., l. X. 1968 r. 
Szanowny Panie Redaktorze, 

Wobec pięknego hołdu, złożonego w ostatnim numerze Kultury palll1~Cl 
Wacława Lednickiego, wybitnego uczonego i zasłużonego Polaka, zaskoczyło 
mnie ukończenie artykułu p. W. A. Zbyszewskiego pt. ,,Dwaj Lednicey". 

Mimo że dział Straty kultury poukiej wydaje się odnosić do strat chwili 
bieąccj, wolno p. Zbyszewskiemu podzielić się z okazji śmierci syna swymi 
wspomnieniami nie tylko o nim, ale i o jego ojcu, zwłaszcza iż odegrał on 
w życiu ilyna tak wybitil4 rolę. Wydaje mi się jednak, że gdy stwierdza 
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ex cathedra, .że "syn był człowiekiem dużo mniej wybitnym od ojca", że 
"był to czł0'Ylek .wy~~ztałc?ny, kulturalny, płodny, pracowity, dobrze wycho­
w.any, ale mc wl{!~e] *, me tylko wyrządza krzywdę pamięci prof. Lednic­
kiego, a!e .wrkazuJ~ brak logiki jako krytyk. 

Na ~akieJz. bOWIem podstawie dochodzi do takiego sądu, jakiego wspól-
nego nnanowruka używa do tej oceny? Czy obaJ' Ledni . . 
P

unktu widz . . h . .. ccy są oceruam z 
.. eru~ lC OSIą~ęC "zawodowych" oraz reputacji, jaką im te osią­

gmęCIa zape~iły, czy tez stosowana jest do nich jakaś wspólna, przez 
P: Zbrszewskiego wypracowana, skala "wielkości" narodowej, której czytel­
mkoWI w tym artykule nie wyjawia? 

~ądzę, iż r~?ze~ to pierwsze, bo pisze, że Wacławowi Lednickiemu brakło 
:,IWIego p?=a , ~e grzeszył rozwlekłością oraz ,,bladością" sądów. Nie pisze 
Jednak mc o lWIm pazurze Aleksandra Lednickiego Tr dn t' . . b' . . . u o ez uwagI 
Jeg~." rac pow~zm~, bo wyznaje otwarcie, że nie ma "najmniej szych kwalifi­
kacJI , ?~ zablerac głos na temat osiągnięć Wacława jako rusycysty a była 
to przecle.z jedna ~ ważniejszych dziedzin jego specjalizacji w zakresie litera­
tury porownawczeJ. 

Wydaje mi się, że moglibyśmy już się nauczyć od tego Zachodu z którym 
zawsze, a. słusznie, ~ię identyfikujemy, że ocena czyjegoś dorobku nauko-

d
wego nalezy d? specJa~stów w danej dziedzinie, niezależnie od tego z kogo 

any uczony SIę urodził. 
Jako. socjolog, nie jestem powołany do oceniania Wacława Lednickiego 

. slaWIsty czy • badac~a lite~atury porównawczej. Ale widziałem, słyszałem 
l czytałe~ dosyc ludzi n.auk~,. aby nie .. mieć wątpliwości, iż był to uczony 
o ro~egłeJ. kulturze, . o WIelkiej erudYCJI, prawdziwy humanista, utalentowa­
ny I?!S~rz.l do~ry mowc~, nawet jeśli miał czasem skłonność do rozciągłości. 
~deJscle Jego Jest dotkliwą stratą nie tylko dla kultury polskieJ' l takż 
I dl ul"'edz k ' a e e a . sprawy pop aryzac]l Wl y o ulturze i literaturze polskiej na Za-
chodZIe, w czym położył niemałe zasługi. 

* Podkreślenia moje. 

Panie Redaktorze! 

Konstanty SYMONOLEWICZ-SYMMONS 
doktor filozofii 

• 

!ak wf~ać z r.~ak~ji Pan~ i Jego pisma, rozumie Pan aż nadto dobrze 
komeczno:~ podwoJneJ reakCjI ze strony wolnych Polaków na inwazję Cze­
chosłowaCJI. 

W pierwszym rzędzie Polacy uczestniczą w ogólnym oburzeniu wszystkich 
cywilizowanych ludzi na świecie . 

. Ponadto Polacy czują się w obowiązku bardzo stanowczego odcięcia się od 
słuzalczego kroku Gomułki i innych sowieckich fagasów, którzy wysłali pol­
s~e". woj.sk~ ~a zajęcie Czechosłowacji wraz z wojskami sowieckimi, wschodnio. 
menneckinn ltd. 
. Wolni Polacy winni wziąć czynny udział we wszelkich inicjatywach ma­
JąC!C~ ~a celu odcięcie się od Gomułki i uratowania dobrego imienia Pol~ków 
w SWleCIe. 
.. Jedną z akcji, podłętych przez. przyjaciół Czechosłowacji jest bojkot kra­
JOW Paktu Warszawskiego na odCInku sportowym, szczególnie w odniesieniu 
do tegorocznych igrzysk olimpijskich. 
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O ile stanowisko to spotka się z uznaniem społeczeństwa pols~ego w ~usn:~­
lii, należy zastosować n~tychmiasto~ bo~kot Polskieg~ Komitetu. OlImpIJ­
skiego który i tak od WIelU lat - l Z duzym powodzemem - wyCIąga fun­
dusze ~ wychodźtwa, które można byłoby znacznie lepiej zużytkować. 

Propozycja ta WINNA BYĆ ROWNIEŻ PRZEKAZANA .WŁADZOM 
polonijnym innych krajów wychodźtwa, przede wszystklm St. Zjednoczonych 

i Kanady. . .. ' ., . 
W nadziei, że Pan Redaktor poprze ~leJszy apel 1 ogłoSI go w swoim 

poczytnym piśmie, pozostajemy z poważamem. 

Za Związek Dziennikarzy R.P. 
Syndykat Australia 

R. KRYGIER, prezes 
E. BAJKOWSKI, sekretarz 
C. ŻORAWSKI, skarbnik 

Powyższy apel został uchwalony w dniu 10 września przez zarząd Związku 
Dziennikarzy R.P. (Syndykat Australia). 

• 
Zamieszczamy poniżej tekst karty pocztowej adres~wanej do Juliusza 

Mieros%Cwskiego, którą otrzymaliśmy 22 . . X .. 68. Wysy~aJąc .tę ka~tę do .1tC~s 
i podając swój dokładny adres aU!,or - Zbtgm.ew Re'!lsk .. - l~czy mewątpl~wte 
że to pomoże mu w "karierze . Tekst ten publtku]emy lU extenso Ja/co 
dokument obrazujący rezultaty polityki i propagandy PZPR. 

" Juliusz Mieroszewski, 
Instytut Literacki. 

REDAKCJA 

Warszawa, 17. X. 1968 . 

Przed laty czytywałem Pana artykuły w. "Kulturze", wr,dały mi się trz~: 
źwe, oryginalne. Wczoraj przeczytałem "Po~tyczne. ~euro~y , al~ t~lko częs~ 
środkową. Szkoda mi było na to czasu. Am lrafnoscl sądow, am Wiedzy, am 
błyskotliwości intuicji politycznego puhlic~st.y nie znala~cm. Niekonsekwent­
ne przemyślenie i dreptanie bezradne w mleJSCU nad oboJę1nyn;' a nowe t wro­
gim dla Polski zagadnieniem, tzw. zjednoczonej Europy, ktore pod batem 
U.S.A., Izraela i N.R.F. równa się zawsze jedynie śmierci każdej i wszelkiej 
Polski! Kompletny zanik instynktu samozachowawczego. Zamiast d?brej r~dy 
_ szkodliwość działania na rzecz uzbrojonego p-ko nam pangermamzmu, Jak­
by doświadczenia 1939-45 nie istniały - i nie obowiązywały Polaka i do 
tego "polityka"!? Chyba, że Miihlsteiny płacą j~dynie za ~olabo.rację. z~ 
spiskiem antypolskim izraelsko-germańsko-anglosasklm. Dla mD1~ najwazmer 
sza i najaktualniejsza jest najwyższa gotowość militarna Polski do odparCIa 
grożącej inwazji w realizacji jedynie słusznego sojuszu ze Zw. Ra~iecl?~! 
NRF są nadal zbyt głupie i nikczemne, by nie sprowokowały Il~ wOJ~y SW I~­
towej. Tylko po to są karmione i szczute przez U.S.A. Jedyme zmszczemc 
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Niemiec na ziemię spalonI! oraz Izraela może stworzyć realną platformę do 
zjednoczonej Europy!! 

Może spotkamy się na polach Grunwaldu gdzieś w spalonej na Wietnam 
Nadrenii, o czym marzę jako o odwecie za 1939 i udrękę w niewoli w Oflagu! 
Do Paryża nie tęsknię choć znam go od strony urbanistyki i architekt.-za­
bytkowej. Obrzydli mi doszczętnie zachodni kapitalistyczni zawodowi faryzeu­
sze i ich handel żywymi narodami. Życzę im bomb atomowych na Londyn, 
New York i Tel-Aviv. 

Rabinacki z kultury, pochodzący z Saksonii (XVI w.) de Gol zrobi to 
co mu każą "mocodawcy" - Rotschild i "Pompidou" oraz oportunizm 
taktyczny utrzymania władzy. 

Emigracja winna Polsce pomagać a nie szkodzić kolaboracją ze śmiertelny­
mi wrogami Izraelem, N.R.F. i U.S.A. 

Zbigniew REWSKI, mgr. 
Warszawa - 45 

Kasprowicza 12 m. 30." 
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BIBLIOTEKI « KULTURY» 

TOM 161 - ZESZYTY HISTORYCZNE 

ZESZYT CZTERN STY 
Zawiera m.in. prace: K. lrank.a.Osmeckiego: Polacy i Żydzi 1939-
1945; T. Nowackiego: Gen. Kazimierz Sosnkowski; St. Biegańskiego : 
Rozkaz Nr 19 gen. Somkowskiego i kryzys polityki polskiej; R. Kró­
likowskiego: Operacja Polejump; F . Kalinowskiego: Lotnictwo polskie 
w bitwie o Atlantyk. 
Str. 240. Cena egz. F. 15 (dol. 3,00) 

• 
TOM 162 - ANDREJ SACHAROW 

ROZMYŚLANIA 
o postępie, pokojowym współistnieniu 

i wolności intelektualnej 
(Seria "Dokumenty") 

Str. 46. Cena egz. F. 4 (dol. 1,00) 

• 
TOM 163 - JERZY ANDRZEJEWSKI 

APELACJA 
Str. 112. Cena F. 9 (dol. 2,25) 

• 
SPECJALNY ZESZYT 

« KULT )) 

poświęcony wydarzeniom czechosłowackim 
Str. 224. Cena F . 7,50. 

IUch.rd S.A., 24, rue Stephenson - Parls 
Cena 5,00 F 
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